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RZĄD. dr LIEBARMANA'- .

Londyn, 22.X...(Pol .Radio)Prezydent Rze 
'c z yp ;<ąn o 1 it e i . V7"lddy s ław Ra c zki ewi c z 
złoży! wyrazy Współczućza wdowie po 
zmarłymi dr -I .Lieoermanie oraz kondo- 
len-ąje d-Xa Rządu na ręce premieiu gen. 
Liberskiego.

V-. czwartek trumna zo zwłokami zmar 
łegc będzie wystawiona na widok pu
bliczny :w gmachu ambasady R.P.w Lon
dynie.t a następnie spocznie . na je
dnym z cmentarzy stolicy W. Brytanii 
g ] z ie; śp o ez ywa ju ż St a n i s ław Wor cen 
inny wlśTki' patriota polski i wybit
ny'’socjalista pochowany w Anglii. W 
przyszłości prochy dr Liebermann prze 
wiezione 'zostaną do'kraju. . i

Po] ska1. Rada Ministrów oddała hołd ! 
pamięci- d^ Liebermann. Na specjalnym 
posted ze rii u nr emi er go n. S i k r s k 1 wy - 
głosił krótkie przemówienie którego 
ministrowie wysłuchali,stojąc. Pre
mier Sikorski oświadczył m.inn.-zwo
łałem Rudę Ministra?; dla oddania hoł 

du pośmiertnego- jednemu-z najroztro
pniejszych mężów stanu, najszlachet
niejszych i najbardziej zasłużonych 
synów Polski, najlepszemu koledze w 
rządzie R.P.1 żołnierzowiRzeczypospo 
litej. Wiadomość o jogo śmierci ude
rzyła we mnie jak grom. Jest to nie
powetowana strata niotylko dla Rzą
du ale i dla całego kraju.Niedano mu 
było powrócić za życia do Polski,kto 
rą tak ukochał i dla wskrzeszeni! któ 
rej pracował z takim poświęceniem i 
zapałem niemal młodzieńczym, do tej 
Polski demokratycznej i praworządnej, 
kuóra powstanie z obecnej zawieruchy. 
Lnem od dawna tego męża, stanu,wybit
nego. prawnika, który łączył rozum z 
wielkim sercem. Wnoszę dla uczczenia 
symbolicznego tek wielkich zasług o 
powzięcie przez Radę Ministrów uchwe 
ły,.że Hermon Lieberman dobrze zasłu
żył się Ojczyźnie i zwracam się do 
pana Prezydenta R.P.z wnioskiem o. na 
danie Mu najwyższego odznaczenie or
deru Orła Białego.

TELEGRAM

PAMIĘCI BOJOWNIKA 0 POLSKĘ DEMOKRA - 
TYCZNĄ'"..........  •" """
Londyn, 22-.X. (Pol .Radio) Polskie Ra
dio w- Londynie poświęciło pamięci 
Hermana'Liebermana. dłuższo wspomnie
nie .

Herman Lieberman walczył w- pierw
szych szeregach -bojowników o niepod
ległą, wolną 1 sprawiedliwą Polskę. 
Zmarł nu posterunku publicznym juko 
Minister‘Sprawiedliwości Rządu Rze
czypospolite j w służbie publicznej 
spędził całe swo życie,jako przywód
ca robotników polskich, juko- poseł do' 
parlamentu austriackiego i sejmu poi 

skiego, jako oficer legionów i jako 
obrońca w sądach.

Urodzony w roku 1870. Będąc jeszcze 
na ławie szkolnej brał udział w ru
chu społecznym rodzinnego Drohobycza. 
Już w.■latach szkolnych miał zatargi 
z-władzami austriackimi ..Podczas stu
diów prawniczych wysunął się na czo
ło .tego pokolenia bojowników', które- 
wydało Daszyńskiego i innych .Burzli
wa1 była młodość Liebermann, u studia 
przerywane zatargami z władzami za
borczymi .Ale zawsze"w życiu jego pra 
ca społeczna i publiczna miały pier 
wszeństwo przed sprawami osobistymi.



Po ukończeniu studiów jako młodjr 
adw-kat oddał się pracy społecznej, 
inspirował i organizował polski ruch 
s-^c jalistyczny, którego hasłem była 
niepodległość i socjalizm. Lieberman 
był uosobieniem obu tych haseł.Kiedy 
w roku 19^7 nadano obywatelom ówcze
snej Austrii powszechne prawo wybor
cze robotnicy Przemyśla wybrali na 
pierwszego posła do parlamentu Herma 
na Liebermena. Od tego roku aż do 
chwili opuszczenia Polski po wyroku 
brzeskim nie przestawał być parlamen 

. tarzystą, Hasła które wyznawał 7,'cie- 
lał w życie z całkowitym oddaniem. 
Głosił hasło niepodległości i dlate
go podczas poprzedniej wielkiej woj
ny znalazł się w Legionach na fron
cie jako oficer bojowy. Nie chcieli 
go Austriacy w Legionach,ale nie mo
gli go zmusić do złożenia broni Wal
czył dalej dla sprawy Legionów.Znali 
go wszyscy .legioniści oraz całe -spo
łeczeństwo jako nieustraszonego i 
nieugiętego obrońcę z Marmtrossziget, 
Mowa, którą jako obrońca wyrłosił 
p r z e c i wk o Au s t r i i b 771 a j e d ny m z tych 
przemówień, które podważają rząd^r a 
nawet obalają państwa. Gdy Austria 
chyliła się ku ostatecznemu upadkowi 
współpracował nad utworzeniem oddzia 
łów regularnej Armii Polskiej,.

W Sejmie ustawodawczym R,P.zabłys
nął jako jeden z najlepszych mówców 
i znawcow polityki zagranicznej.Jako 
wytrawny prawnik służył swą -wiedzą. 
Swe rozległe znajomości w międzynaro 
dowym świecie socjalistycznym i w ko 
łach lewicowych zachodu wyzyskiwał 
dla.sprawy polskiej. W okresie roko-- 
wań pokojowych i,pózniej podczas cię 
żklch zmagań o Górny Śląsk współpra
cował z delegacją polską, w Paryżu i 
Londynie.

Podczas obrad nad konstytucją całą 
sw^-ją wielką wiedzę i doświadczenie 
prawnicze poświęcił na przekonanie 
Izby, że ustawa ustrojowa musi być 
jaknajbardziej demokratyczna.

Lieberman nie chciał przyjąć ani u- 
znać wyroku brzeskiego, gdyż nie chciał 
poddać się orzeczeniu sądu,który nie 
był w jego przekonaniu wolnym i nie
zależnym. Opuścił kraj,przenosząc 
się najpierw do Pragi a potem do Pa
ryża. We Francji był niezmiernie czyn 
ny w kołach międzynarodowych. Uprze
dzał kraj o grożącej wojnie i zakli
nał do wzmocnienia obrony i zwarcia 
szeregów dla stawienia oporu niemiec 
kiej przemocy. Wojna zastała go w Pa 
ryżu.

Nigdy nie szukał godności ani za
szczytów. Dopiero niedawno zgodził 
się przyjąć* tekę ministra sprawiedli 
wości. Był już wtedy bardzo ciężko 
cn^ry. Nie dbał jednak o zdrowie i

życie, dając pierwszeństwo służbie 
publicznej. Zmarł na skutek ataku ser 
cowego,,gdy powrócił z posiedzenia 
prawników polskich w Londynie,na któ 
rym wygłosił przemówienie o zadanifcch 
wymiaru sprawiedliwości w Polsce.Był 
to niejako jego testament.
ŻYCZENIA DLA WOJSK W TOBRUKU.
Londyn,21 .X.JR) W związku z trwającym 

■ już przeszło 180 dni oblężeniem To
bruku -i zwycięskim odpieraniem przez 
załogę twierdzy ataków n-plskich,o- 
brońcy Tobruku otrzymali depesze od 
szefa sztabu brytyjskich wojsk impe
rialnych gen.Sir Johna Dilla,szefa 
polskiego sztabu głównego gen.Klime- 
ckiego, oraz b.nacz.dowódcy wojsk hin
duskich gen.Sir'a Glaude Jacoba.

Generał Sir John Dill w depeszy do 
oddziałów brytyjskich zaznaczył:"Jak 
Malta czuwa, :y Morze śródziemne było 
otwarte dla Anglików, tak garnizon w 
Tobruku-stanowi obronną barykadę Egi
ptu. Jesteśmy z was dumni."

Depesza•szefa ■ sztabu głównego gen. 
Klimeckiego skierowana była do oddzia 
łów polskich-w Tobruku.
ODZNACZENIE ANGLIKÓW KRZYŻEM WALECZ
NYCH^ ' ■ ------------------------
Pondyn?._2 2_.X Po 1 s ki e Radio) Krzyżem 
Walecznych odznaczonych zostało 68 
oficerów i marynarzy floty brytyj - 
sklej. Trzydziestu z nich oddało pię 
kne usługi^marynarce polskiej a w 
szczególności polskim kontrtorpedow- 
com ’'Błyskawica", "Grom" i "Burza", o- 
raz polskim okrętom podwodnym "Orzeł" 
i "Wilk".

Krzyżami Walecznych odznaczeni 
zostali również marynarze brytyjscy, 
którzy wyróżnili się przy ewakuacji 
Wojsk Polskich z Francji do Anglii w 
roku ubiegłym.
SZKORBUT W ĄRMII NIEMIECKIEJ. 
Aleksandria,22.XT Kontrolowana przez 
Niemców radiostacja w Warszawie ogło 
siła w języku polskim rozporządzenie 
władz okupacyjnych, nakazujące zgła
szanie wszelkich ilości posiadanych 
jarzyn konserwowanych, jak ogórki 
kwaszone, kapusta kiszona, pomidory, 
oraz suszone grzyby. Wszystkie te je 
rzyny podlegają rekwizycji. Ludności 
nie wolno zatrzymywać dla siebie ża
dnych zapasów. Zarządzenia rekwizycji 
zboża pozostawiały ludności pewne mi
nimalne ilości.

(Zarządzenie to świadczy o tym,że 
wśród żołnierzy niemieckich szerzyć 
się musi szkorbut.)
NOWĄ REZYGNACJA DYPLOMATY VICHY, 
Kair,22 .X.(AFI) Konsul francuski w 
Hong-Kong, Raoul-Duval zgłosił dymisję 
z tego stanowiska i przystąpił do ru
chu Niezależnej Francji - wstępując 
w szeregi armii.



POLSKI CH _ C HL ÓW WOJENNYCH _ nr _ 1

Artykuł min.Popiela,porusza kwestję omówioną 
obszerniej w numerze pólsko-ongielskim"Nnszych 
Dróg” . Przytaczamy go jako dowod, żo zagadnie - 
mu to posiada kapitalne znaczenie dla Polski. 
Jest istotnie polskim celem wojennym Nr 1.

Ped.

। go wykorzystania naszego ułamkowego 
; dostępu do morza przez budowę portu 
I gdyńskiego - występowała w jednej tyl 
i ko postaci: troski, aby interesy Pol 
| ski w Wolnym Mieście Gdańsku były od 
! powiodnio do postanowień traktatowych 
i Utrzymywane i wykonywane. Wiemy, jak 
i bardzo początkowa nasza słabość i wy 
I nikła z niej.taktyku wahań oraz u- 
I stępstw. zaciążyły nad tą pozycją w 
"systemie naszego -bezpieczeństwa pań
stwowego .. . ■ # .... . ,,

Polityka, którą uprawialiśmy póź - 
niej wobec Gdańska okresie naszej 
z1 z e k orne i n w lei k orno cars t w o w o ś c i ”p r z o z 
dziwne j.ąkioś -'najdelikatniej mówiąc 

j - zaślepieniu. i krótkowidztwo, była 
przeciwieństwem tego wbzystkie-go, co 
byle T: tej dziedzinie elementarnym o- 
bówiązkiem polskiej racji stanu.

po .doświadczeniach tej wojny, po 
śmiertelnym ciosie, którym było ude* 

i rżenie dywizji niemieckich zgrupowa- 
inych‘w.t.zw.Prusach Tśćhodnich w sa--1 
i me centyum i serce Polski./ zagadnie
nie dostępu naszego do morza przed - 
stawia się zgoła inaczej niż'w latach 
1918-19 . ..Ówczesna polityka polska wy • 
chodziła z założenia, które najdosad 
niej..i najtrafniej bodaj wyraził w 
sw o im t f?> s t am on o i e z 17 6 8 ’ r . Ery d e ryk
|11/ Pisząc: ”Kto posiądzie ujście Wi- 
■ sły i Gdańsk, ten będzie większym pa 
•nem Polski, niż król, który w niej 
i panuje.*7 W związku z tym maksymalne . 
1 żądanie Polski szło w kierunku przy
łączenia do Polski Gdańska oraz etna 
graficznie polskich obszarów Pomorza, 
Mazowszu Pruskiego, Warmii i t.zw.Po 
wiśla „COkręg Kwidzynie i Sztumu).Pol 
sku dopuszczała możliwość istnienia 

iw dalszym ciągu na prawym brzegu Wi- 
i sły wyspy wschodnio-pruskioj, sankcjo 
plując w ten sposób tę największą po- 
jmyłkę przedrozbiorowej Rzoczypospoli 
!tej z Czasów jej potęgi, którą było 
j dopuszczenie 'do powstanie a następnie 
|dc wzrostu te.j enklawy.
i-' • SPRANA.. T.ET.PRUS WSCHODNICH.

■ ,Nio brakło' w dawnej Polsce światłych 
i umysł ów, które zdawały sob ie sprawę z 

•i niebezpieczeństwa istnienia tej enkla 
;P*y i konieczności ścisłego zriązajiia 
| jo j' z 'Polską lub., wręcz wcielenia do ■ 
LRzeczyppspolitej:. Niezdolność zrozu- 
imienid przez ogół szlachecki znaczę-.

1 Geograficzne położenie Po1ski czy
ni z niej w organizacji centrum i po 
łudniowego-wschodu Europy czynnik 
rozstrzygający. Spełni ona tę rolę 
tym sprawniej i skuteczniej, im le
piej i zgodnie z ' podstawowymi -interu 
sami po1 i tycznymi . ekonomi ornymi -j stra 
tegicznymi załatwiono zostanie spru 
we jej granic< . ■

W ten sposób dochodzimy do najwruż 
liws.zego punktu iiaszyó.łi celów wojen
nych-. W -sprecyzowaniu ich przeważa-u 
pas, jak dotąd "tak"samo zresztą jak i 
po stronie aliantów, postawa . pełne 
rezerwy. T oświadczeniach. naszych 
najbardziej miarodajnych czynników 
nie’ wychodziliśmy dotąd poza rumy o- 
gólników. Uznając słuszność tego sta. 
nowiskaj podyktowaną trafnym', wyczu
ciem "miujsja i" czasu,” w których de.: 
ho zagadnienie winno być stawiane, my 
ślę' jednak, że wchodzimy obecnie w 
ton okres, w którym należało by już 
przystąpić do bardziej konkretnego' 
przedyskutowuniu nicktórych przynaj-- 
mnie j stron tugo wielkiego, i jakże 
złożonego zagadnienie.

Nie chodzi mi,podkreślam to z nuci 
skiem, o całość zagadnienie. Różnu, 
bardzo.istotne i poważne względy wyina 
gają, ety w wielu swych punktach -nie- 
wychodziło ono z ram studio?* gabine
towych, prowadzonych przez najbar -. 
dzioj powołano do tego czynniki . noza 
nimi jednak istnieją zagadnienia doj 
rżało w pełni do publicznego postawie 
nie i do podjęcia w związku z nimi 
odpowiedniej akcji propagandowej .Cno 
dzi jednym słowem o próbę zarysu pe
wnego rodzaju hierarchii naszych ce
lów wojennych. ..

DOSTĘP. -DO MORZA
W hierarchii tej niewątpliwie na

czelnym i bezspornym punktem,postula 
tom nr 1 jest.dążenie do zapewnienia 
Państwu Polskiemu bezpośredniegoj mo 
żliwic*' na jrozlogle jszogo dostępu dó 
morzu, buz czego trwałość bez^ieczeń 
stwa naszych granic wogó.le, chociaż
by jak'najpomyślniej na innych cdcin 
kuch rozwiązanych,.jest nie do; nomy 
ślenia.

Jak długo polityka polska oficjał-, 
nic stać rtuślała na Gruncie Traktatu 
Wersalskiego , sprawa tu poza wieko 
pomno-j doniosłości dziełem należyt.e-



4

. niu tej sprawy zadecydowała o utracie) 
ostatnich możliwości pozytywnego dla ' 
Ptilskl załątml-enia tego problemu za ■ 
Władysława IV i Jana III. Tragicznie ! 
złośliwą zapłatą za to niezro.zumiS- 
nie kierunku-'procesu historycznego' 
wypisanego nu karcie geograficznej, 
było dokonanie tego procesu w odwro
tnym ,k i e runku: kolebko, domu Hohenzol | 
lernów parła'do połączenie, się z cen • 
trum ich państwa kosztem Polski,two- ' 
rżąc plan jej rozbioru I

Po .250 z górą wreszcie latach wytwo 
rzyłe. się sytuacja, jaka może się po 
raz drugi w dziejach nie powtórzyć. 
w wyniku obecnej wojny, w której tuk 
jasnymi promieniami.zajaśniała wiel. 
kość naszego narodu, o. która równo
cześnie tak dobitnie odsłoniła słabe, 
śmiertelne punkty geograficznej stru i 
ktury jego państwu - sprawa t.zw. Prus! 
Wschodnich dojrzała do ostatecznego 
rozwiązania. Możemy dopuścić teorety I 
cznie nawet takie rozwiązanie, że nie 
wszystkie, w pełni uzasadnione nasze 
pretensje i dążenia zostaną całkowi- ■ 
cle uwzględnione, że w niektórych nun1 
ktach przyjąć będziemy musiell roz
wiązanie t. zw.kompromisowe.Na jednym 
•jednak punkcie żadnego kompromisu z i 
•polskim programem rewindykacji terytol 
rjalnych nie ma i być nie może: na i 
punkcie uznaniu całego obszaru t. zw. 
Prus Wschodnich - poza włączeniem do 
Polski Gdańska - za wyłączną sferę 
wpływów Polski ! Nie wyklucza to wca 
le, że przy ostatecznym załatwieniu 
.tej sprawy Polska może w interesie 
..trwałego uregulowania swych st osuń- j 
ków z odrodzoną państwowo Litwą od- i 
stąpić tej,ostatniej pograniczne po- | 
wiaty z głównym ośrodkiem ruchu odro '
dzeniu litewskiego Tylżą na czele.

ARGUMENT^ PROPAGANDY POLSKIEJ
Formując w ten sposób nr.l polskich 

celów wojennych stwierdzić jednakowoż 
równocześnie musimy, że sprawa' t.zw. 
°rus Wschodnich należy do zagadnień 
w opinii anglosaskiej bardzo mało 
przeoranych. Jak dotąd,przeważa ją w 
publicystyce i prosie głosy uważają
ce tę ziemie za bezspornie hlstorycz 
nie i etnograficznie niemiecką.W zwlą 
zku z tym staje przed naszą propagan 
dą wielkiej doniosłości zadanie.Musi 
ona podjąć systematyczną akcję wy
świetlającą wszechstronnie jak w j.sto 
cle rzeczy sprawa ta wygląda. Trzeba 
opinii anglosaskiej wykazać,że jest 
to obszar o najniższym w Rzeszy za
ludnieniu, co z punktu widzenia przy 
szłej organizacji Europy, zważywszy' 
na położenie tego obszaru i przelud
nienie naturalnego jego zaplecza -nie 
powinno być dalej tolerowane. Nową

Europę nie stać będzie na to,aby po 
tych strasznych spustoszeniach,które 

*wojujący germanizm jej wyrządz11,1i - 
czyś się dalej musiała z tego germs 
nlzmu 7vzględarni wyłącznie prestiżo
wej'natury I

O naturalnych dążnościach rozwojo
wych tej ziemi najlepiej świadczy 

"fakt,że pośród całej jej ludności je 
dynie okręgi, gezie przeważa ludność 
etnicznie polska (rej.olsztyńska i 
centrum rej.kwidzyńskiej) wykazuje 
normalny przyrost ludności ..Trzeba da
lej wykazać, że. rozwój tego óoszaru 
zależy wyłącznie od jego zaplecza tj. 
od Polski,która jodynie może zapewnić 
wszechstronny rozwój jogo gospodarczy, 
uwarunkowany jego wyjątkewym,a w obrę
bie Niemiec zupełnie niemożliwym do 
wykorzystania położeniem„Trzeba oświe 
tlić należycie dane niemieckiej sta
tystyki, która wykazuje,że t.zw.Prusy 
Wschodnie od lat są terenem dziwnych 
procesów migracyjnych.Dają one naj
większy w Niemczech odsetek ludności 
emigrującej no, zachód w poszukiwaniu 
łatwej pracy w przemyśle przy równo
czesnym corocznie zapotrzebowaniu dla 
głównej podstawy swego gospodarstwa, 
tj.rolnictwa ponad 100.ÓOO robotników 
rolnych z Polski . .

.. Obok argumentów gospodarczych-i lu 
dnościowych niewątpliwą, swą wagą po
siadać' również będą argumenty zarówno 
historycznej,jak przede wszystkim woj
skowej natury.Wszystkie one powinny 
być udostępnione opinii anglosakiej, 
a zalecało by się, by podjęto równo
cześnie akcję pogłębienia takiej 
świadomości, wśród samych Poloków.

ZAGNAĆ OD NAEWY
W tej .ostatniej dziedzinie sądzę, 

że nadszedł już czas,abyśmy zaznaja
mianie się z tym pierwszym punktem 
rewindykacji terytorialnych rozpoczę
li od rozstrzygnięciu prostej zdawa
ło by się, chociaż dziwnie pomiesza
nej sprawy - nazwy. .Narzucona nam 
przez Niemców'nazwa Prus Wschodnich 
jest^pewnego rodzaju fałszem i wywo
ływać musi ciągłe nieporozumienia. 
Mieści się w niej ostatni ślad histo
ryczny, że ziemia tu w znacznej swej 
większości zamieszkałą kiedyś była 
przez nieistniejący dzisiaj lud Pru
sów*. I to wszystko. PrzymlotnlktwsćhO' 
dni. - nasuwać musi logiczne domniema
nie, ze ziemie na zachód od tego ob
szaru stanowią wspólny z nim teren 
tak historyczny, jak etnograficzny i 
gospodarczy-. Tymczasem jest to ścisłe 
tylko w odniesieniu do najbliższego 
obszaru no lewym brzegu Wisły, ale 
nigdy w stosunku do tych ziem niomie 
ckich, którym narzucono sfałszowaną 
historycznie nazwę Prus.



- 5

Stąd'prosty.wniosek)że obszar nie
właściwie przez naś Prusami Wschodni 
mi nazywany jest organiczną częścią 
terytorium nad brzegami Bałtyku, kt o*- 
rego historyczna, na rzeczowym. rodło 
żu opart*' nazwa "brzmi: P0MCR7E I Jest 
to więc wschodnio '.część polskiego Po 
morzu i jeżeli już nemy hasze Pomo
rze- dzielić według- półcienia geogra
ficznego poszćzegoinyćn jego części, 
to w stosunku do. dzisio jszych t.zw. 
Prus Wschodnich- jedynie -uzasadnioną 
nazwą- jest ‘nazwa POMORY A WSCHODNIEGO 
w. przeciwieństwie do naszego wojewódz 
twe pomorskiego Z- nrzylega-jąćyml do 
niego powiatami pozostawionymi przez 
.Traktat Wersalski p-rży Niemczech, cle 
którego to obszaru .jedynie logicznie 

.uzasadnioną odtąd winna 'być nazwę
POMORZA ZACHODNIEGO.

K: R. 0 N I K A

Zdaję sobie sprawę, że przeciwko 
proponowanej tu zmianie podnieść mo
żna pewne zastrzeżenia z punktu wi
dzenia ścisłości historycznej.Rewin
dykacji nazw nie zawsze jednak odpo
wiadać musi 100-procentowe‘ ścisłość 
histeryczna, tak jak to mieliśmy przy 
kład w niedawnej przeszłości,kiedy to 
po powstaniu Państwa Polskiego rewin
dykowaliśmy dla całej byłej Galicji 
na z ?; ę Małop o1sk i .

Sądzę tedy, że sprawę naszego celu 
wojennego nr 1 winniśmy i to od za
raź rozpocząć praktycznie, od przyję
cia i stałego odtąd używaniu. dla ob
szaru t.zw. Prus Wschodnich polskiej 
nazwy - POMORZA WSCHODNIEGO..

Karol Popiel
(P ."v. )

BRYGADY v ■ -

. ^TrjTPTFT k - -][.!
Dziś: ' Romana,Ignacego,Seweryna.
Jutrot R o f ą__ł a i
DO DZISIEJSZEGO NUMERU GAZ?TKInKU WOLI
NEJ POLSCE” DOLICZAMY* DWUTYGODNIK '
_ N_A s 71 "5- D R ° G I-n Nr-18‘ -- '•

'TEMPERATURA '
dniu 22.X.o g. 7-ej w słońcu'"25 U 

7; cieniu 22°C 
o g.12-ej w słońcu 44cC 

w cieniu 25°C

0__S ' T Ą_ T,j_N__I__Ę___ JJ__I__A._..D__ C_ _M__O__S_r_C__I

PRrYrGOTOWANIA WÓ JENNY AMER7ZKI .
.Londyn, 22 .X óTPrl7R:\diąf""Stef "delega
cji amerykarTskiej ha- konferencji w 
•Moskwie I .-Harriman- odbył ponownie nr. 
radę z prezydentem P'ooeeVe.1 tern• w Bia 
łym Domu. Po spotkaniu 'tym nrez.

czwartek niedaleko Islandii.Na zapy
tanie czy nastąpiło to no wodach ame 
ryknńskiej strefy obronnej - rzecz
nik -dep.stanu odpowiedział,iż powin
no wystarczyć, że zatopienie nasto.pl- 
ło na- jednym-ze :siedmiu oceanów, Oraz

Roosevelt o ?dćzył dziennik: 
.ie jakie''Herrin

ytuucji w Rósjt. ■

nach Zjedn.A.P.podał dó wiadomości,że 
Rosji przygnano dalszy kredyt na ce
le wojenne w'sumie- 7 milionów dolarów Ł

merykanski.ż.e statek był amerykański.
Amervkański minister marynarki płk

Knox 
nic,

ygłosił nrzez radio przemówie- 
któryrn oświadczył,że jedyna

nadziejo utrzymania pokoju oparta 
jest na brutalnej konieczności użycie

ten sposob ogólna suma ze" 
dzielonych przez Amerykę Ro 
gp ni e sp e ł na -• dwóch -ml e s i ę c y 
ła 157 ;mi ł i c hó.w. dolo rów .

zek u

osiągnę-
gą być opono.

Odbudc

o sile. Rozpętane przez 
ieclesiły pogańskie mo
cne tylko przez siły' 

a nie przez dyskusję.
nurki amerykańskiej hu

obu- oceanach (Atlantyckim i Spokoj.czasie gdy komisja spraw zagróni . . . :
merykańskiegc rozpatryj njrm) dodał minister - posunięta • jest 
-ez .Reosevclta w snra- [dalej, niż przewidywał pierwotny plan. 

Zatopienie nowych 'statków amerykeń

cznych seputu

hąndl owych - nade sz ła c. o 
wiadomość- o .zatopieniu 
statków•amerykańskich.

mskich statków i
'. szyngfonu

Pre"

i skich -odbiło się głośnym echem w opi- 
dwóćh ■ nil publicznej Ameryki. w.willkle i

na specjlanie zwołane-j konferencj
stwierdził 

topienia w
kt storrodo'

na poniedziałek u wybrzeży 
statku•płynącego pód flagą 
ską. Roosevelt wyraził pew

niedzieli 
" Afryki 
, amerykań

rykańskich reprezentujących wszystkie 
stany przesłało dc-Kongresu petycję, 

! domagającą się zdecydowanej polityki 
międzynarodowej,celem zniszczenia, to 
tali tary z mu wszelkimi sposóbami . ,Tyma

tek zatopiony został przez niem.łódź ; 
podwodną. Niec.c-później amerykański 
departament- stenujsnr.zńgr.) podał doj 
wiedomoś 'ii że statek należący dc Sta-j

g*'. to niezwłocznego zniesieni
wy o neutralnościktóra obecnie nie 
ma żadnej wartości zwłaszcza,żc ogróm-

now Zjedn ubiegły*

na większość ooywaue 
7/ całej pełni popler

amerykańskich 
udzielanie każ-

dej pomocy Brytanii i jej
i ni kem walce Hitlerem.
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GWAŁTOWNE WAŁKI NA. FRONCIE ROSYJSKIM. 
Londyn, 22.X.(F, Pol,Rodie) "Igiki na 
froncie rosyjskim przybierają jesz
cze na gwałtowności. Dowództwo niemle 
ckie rzuca do czołowego natarcia na 
Moskwę coraz większe ilości czołgów, - 
dążąc do jaknejszybszego rozstrżygnię 
cia przed nadejściem ostrej zimy ro
syjskiej, Bitwa ne wielką skalę .trwa 
w rejonie. Kalinina,gdzie toczą się za 
ciekłe walki uliczne. Pomimo częstych 
nalotów niem. bombowców do lotu nur
kowego .nie udało się" Niemcom wyprzeć 
Rosjan z zajmowanych pozycji. Cddzia 
ły syberyjskie zdołały zmusić n-ple 
do cofnięcia się o trzy km. Niemiec
kie oddziały.spadochronowe zrzucone 
na tyłach wojsk rosyjskich zostały zu 
pełnie z 1ikw1dowane ..

Niemcy atakują w dalszym ciągu pod 
Możajskiem i MałoJarosławcem,Na odcin 
ku południowym frontu moskiewskiego 
silne oddziały czołgów niem.usiłowa
ły oskrzydlić Rosjan. Gen.Koniew po
trafił jednak uniknąć okrążeniu.Pomi 
mo ciężkich strat Niemcy,-nie poczyni 
li tu żadnych postępów .Wtorkowy komu 
nikat niem,. -utr-zy-mywał, że pod Brień- 
skiem trwa oczyszczanie terenu z roz
bitych .sił sowieckich,natomiast komu 
nikaty sowieckie stwierdza ją,że Ros
janie zdołali powstrzymać na- tym od
cinku postępy. armii niemieckie j .Armia 
Timoszenki,którą Niemcy już dwukrot
nie oficjalnie zlikwidowali w swych 
komunikatach z dnia 10 i 18 bm.nadal 
zagradza skutecznie Niemcom' drogę do 
Moskwy. Atak niem. na.Moskwę trwa już 
czwarty tydzień?a Niemcy w najbliż
szych- punktach pod Możajskiem i Mało 
jarosławcem znajdują się nada1 około 
100 km od stolicy Rosji,

Niemcy rozpowszechniają wiadomość 
o zajęciu wyspy Dagoe na Bałtyku nie 
daleko wylotu zatoki fińskiej.

Pod Leningradem pancernik sow/’Re
wolucja Październikowa” zniszczył o- 
gniem swych dział duży oddział pie
choty niemieckie j, operujący nad wy - ' 
brzeżem. W ciągu ostatnich dni zestize 
łono pod Leningradem 200. samolotów 
niemieckich. * ■

Ne froncie południowym toczą się 
zacięte walki. Niemcy starają się■ 
przebić drogę*do'Rostowa.Przeciw woj 
skom Budionnego walczą pod dowództwem 
v.Rundstaedta niemiecko-włosko-węgier' 
sko-rumuńskie armie, rozporządza jące 
przeważającymi .siłami broni pancernej 
Chociaż nie osiągnęły one większych 
sukcesów terenowych zagrażają jednak 
ciągle Zagłębiu Donieckiemu .Wojska 
włoskie pcnioęły tu. w czołowych natar 
ciach tek wielkie straty,że musiano 
je zastąpić przez wojska rumuńskie.

Włoski dziennik "La Stemne",stwier
dza, że wyparcie Rosjan z ich pozycji 
na Ukrainie kosztowało wiele krwi,

głównie .z powodu założonych przez Ro
sjan min. -Była ich taka ilość, że żoł 
ni erze wprost nie wiedzieli gdzie po
stawić stopę. Odnosiło się wrażenie, 
że ziemia wybucha-pod nogami. Walki 
toczą się w odległości ok.70,km. od 
Rostowa. Biorą W nich udział czołgi 
i samoloty brytyjskie.

Komunikat niem.wspomina o zajęciu 
miasta Stalina ,-ważnego ośrodka prze 
myślowego w Zagłębiu Donieckim odda
lonego ó 80 km na północ od Taganroge.

0 wielkich stratach na froncie pół
nocnym mówią również źródła, .niemiec
kie. Nad jeziorem Ilmen w zalesionych 
bagnistych terenach Rosjanie mieli 
ponad pięć tysięcy betonowych schro
nów. Każdy z nich musieł być zdobywa 
ny -przez Niemców po zaciętej walce 
wręcz. Zanim wojska niem.mogły posu
nąć się naprzód trzeba było pokonać 
przeszkody w postani 80 tys. min za-_ 
łożonych przez Rosjan.

Wg komunikatu sow.dn.20 bm.strąco
no 20 samol.niem.kosztem 7 sow. 
CŻYtlONE DZIAŁANIA NA ŚR.WSCHODZIE. 
Kair-. 2 2 -X. (R) W ciągu wtorku działał 
nośc lotnictwa n-plskiego-nad Tobru- 
klem była bardzo silne.Bombardowania 
jednakże pociągnęły za sobą tylko 

.dwie ofiery.Artyleria n-plska utrzy
mywała przez cały dzień ogień 'na od
cinku wschodnim.Akcje artylerii bryt, 
spowodowała wielki wybuch na ostrze- 
liwenym terenie.Patrole bryt.przeszu 
kały znowu duży obszar przedpola,nie 
napotykając patroli n-plskich., ani 
grup roboczych.

W strefie nadgranicznej dwa patro
le-niem., pędząc przed sobą wielbłądy, 
starały się odkryć jak są rozmiesz
czone pole minowe. Spotkane one zo
stały ogniem i wyparte przez wojska 
bryt o W nocy ne 21-go bm.RAF ponowił 
bombardowanie Benghazi i wywołał po
żary pod Berdią.Poprzedniego dnia do
konano silnego nalotu na port w Tri- 
polisie. Zaatakowano też samoloty na 
lotnisku w Gambut.Na Sycylii bombar
dowano urządzenia kolejowe w Catenil. 
W.ciągu ubiegłych ,48 godzin dokonano 
skutecznych nalotów ne.stanowiska 
n-plskie-w Ambazzó (Abissynie).Z tych' 
i innych działań dokonanych w ciągu 
dwóch dni nie powróciło 5 samolotow 
brytyjskich.Bryt.łódź podwodna zaata
kowała eskortowany konwój,torpedując 
2 n-plskie statki zaopatrzeniowe,z 

'których jeden napewno zatonął.Inna 
bryt..łódź .podwodna dokonała śmiałego 
wypadu ostrzeliwując pomimo'ognia ba
terii nadbrzeżnej lotnisko w Appolo- 
nii(Cyrenajka)i zdołała rozbić hanga
ry i inne zabudowanie.W nocy ne 22 
bm.RAF przez 5 godzin ciężko bombar
dował Neapol,wywołując olbrzymie po
żary i wybuchy.Atakowano kilku miast 
na Sycylii.Wszystkie samoloty bryt, 
powróciły.


